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C złow iek  od  zarania dziejów  buduje m ury nienaw iści, w rogości. Sam  staw ia nieustannie  
bariery pok ojow i. W idząc ostateczn ie dram atyczne konsekw encje sw oich  poczynań  o  w łas­
nych siłach n iestety nie potrafi usunąć, odrzucić zapór n ienaw iści, uprzedzeń, pychy. Z dolny  
d o  kreow ania w ojny, bezsilny w  utrzym aniu p okoju  zwraca się wreszcie d o  B oga , istoty  
transcendującej zarów no jeg o  jak  i rozdarty św iat, isto ty  będącej poza i p onad  w szelkim i 
podziałam i. R eligie zatem  -  ch o ć  często w przągnięte (zbyt często) w  polityczne m echanizm y  
nienaw iści -  z  natury swojej są (pow inny być) otw arte i poddane B ogu -  jedynem u źródłu  
pokoju . Ludzie wiary religijnej na przestrzeni dziejów  jednakże częstokroć zadaw ali kłam  
tem u kim  pow inni być -  pokojem . H istoria religii nasycona jest aż nadto  dokum entam i 
nienaw iści rozsiewanej przez tych, k tórzy rzekom o w ierzyli i żyli Bogiem . D z iś  w ielu  
w yznaw ców  różnych religii jest św iadom ych obciążającego ich dziedzictw a. W szyscy  
zauw ażają dram at przeszłości i w spółczesności m ający m iejsce w  szeregu punktach zapalnych  
na św iecie, w  punktach zapalnej n ienaw iści. C złow iek  chyba n igdy nie um knie przed wizją 
i perspektyw ą w ojny bardziej lub  mniej g o  paraliżującą. W spólnym  św iadectw em  ludzi 
różnych religii i konfesji na rzecz pokoju  i m iędzynarodow ej zgody  w  obecnym  czasie jest 
działa lność Św iatow ej K onferencji R eligie dla P okoju  (W C R P).

Interreligijną organizacja W C R P  pow stała  w czasie w zm ożonej nienaw iści pom iędzy  
dw iem a politycznym i i m ilitarnym i potęgam i św iata -  Z w iązkiem  R adzieck im  i Stanam i 
Z jednoczonym i. Zim na w ojna, kryjąca w  sob ie zarzew ia gorącej destrukcji zdolnej objąć cały  
św iat, w zm ogła uczucie zagrożenia i bezradnego lęku całych społeczności państw ow ych. 
Z drugiej strony w yzw alała ekum eniczno-religijne in icjatyw y pokojow e. W  1968 r. japoń sk o-  
buddyjsicie stow arzyszenie na rzecz p okoju  R issho  kosei-kai zorgan izow ało  w  N ew  D elh i 
w Indiach  m iędzynarodow e, m iędzyreligijne sym pozjum , którego tem atem  był pokój. 
Spotkanie to  rozbudziło  w olę  w spółpracy różnych religii św iata w  trosce o  to , co  jest jedyną, 
w spólną, n iepodzielną w artością w szystkich -  „b u d ow an ie” w  m ozole , i trudzie św iatow ego  
pokoju . Przesłanie w ypływ ające z  kontynentu  wielkiej troski o  duchow ą wizję człow ieka  
znalazło oddźw ięk . Pierw sze zgrom adzenie generalne pow stałej w  tych okoliczn ościach  
Św iatow ej K onferencji R eligie dla P okoju  m ia ło  m iejsce w  K io to  w  Japonii w  1970 roku. 
N ieco  później K onferencja ta, ja k o  stała ustrukturalizow ana organizacja, otrzym ała statut 
doradcy n iepaństw ow ej organizacji przy O N Z  z  siedzibą w N o w y m  Y orku. Jedną z  pierw ­
szych jej form  działa lności, d o  dziś w ciąż żyw o  kultyw ow anych, było przekazyw anie rządom  
państw  p ogrążonych  w  regionalnych konflik tach  w ojennych m em orandów  dotyczących  
obrony praw człow ieka -  ofiary niezaw inionej przez n iego przem ocy, niespraw iedliw ości 
i okrucieństw a. W C R P  podejm ow ała  szereg inicjatyw  m ających na celu  rozw iązanie konfliktu  
kam puczańsk iego, a  także konfliktu  w  byłej Jugosław ii. Św iatow a K onferencja działa obecnie  
w  b lisko 30 krajach św iata (w  tym  rów nież od  stycznia b.r. w  Polsce). W ażną form ą jej 
aktyw ności jest udział w e w spólnych  zgrom adzeniach  przedstaw icieli w ielu  państw  św iata. 
Jedno z takich spotkań  od b yło  się w  dniach od  20 d o  23 V  na w yspie G otlan d ia  w  Szwecji.

N a  europejskie zgrom adzenie w  Szwecji przybyło p onad  100 o só b  reprezentujących  
blisko 10 religii św iata („obyw atele” 25 państw ). O becne były następujące religie: bahaizm  
(bardzo dynam icznie rozwijający się w  Szwecji, jak  i w  całej E uropie), buddyzm , chrześcijań­
stw o (K o śc ió ł katolick i, K o śc ió ł praw osław ny i K ośc ió ł protestancki g łów nie ew angelic- 
ko-luterański), h indiuzm , neohinduizm , islam , religia karaim ska. G od n e uw agi jest nieroz- 
różnianie w  spisie uczestn ików  konfesji chrześcijańskich. P odzieleni w yznaw cy C hrystusa na



G otlan d ii nazyw ani byli jednym  w spólnym  im ieniem  -  chrześcijanie. Z  Polski udało się na 
G otlan d ię 7 o só b  (sym boliczna liczba w ielości i pluralizm u p olsk iego  społeczeństwa?): 
karaim ka, m uzułm anka, krisznuita (H are K riszna), w yznaw ca Brahm a K um aris, oraz dw óch  
k ato lik ów  (w  tym  piszący niniejsze słow a). T em atem  gotlandzk iego zgrom adzenia była  
refleksja nad zm ianam i dokonującym i się w  Europie, charakteryzującym i się szeregiem  
„w strząsów ” politycznych, ekonom icznych  i społecznych. Zadaniem  w yznaw ców  różnych  
tradycji religijnych jest „P oszuk iw anie E uropy” , czyli realizacja jed ności w jej wym iarze 
społeczno-ekonom iczno-ku lturow ym . „P oszuk iw anie E uropy” to  pokonyw anie nieufności 
d o ,o b ceg o ” , d o  „przybysza” , który chce osiąść i żyć w „europejskim  d om u ” , który od  
w iek ów  tu żyje będąc w ciąż uw ażanym  ja k o  obcy. T o obnażanie struktur nienaw iści etnicznej, 
w yzw alanie się z  „pychy” kulturow ej i co  gorsza „pychy” religijnej, to  wreszcie w yzw alanie się 
z k olon ializm u gospodarczego. N ajw iększą i najskuteczniejszą siłą zdo lną  przeciw staw ić się 
i zaradzić tym  destruktyw nym  „zw yrod n ien iom ” są i pow inny być religie. Europa ukształ­
tow ana została  w  ciągu  dziejów  nie ty lko na fundam entach chrześcijańskiej cyw ilizacji. N ie  
m ożna zapom inać o  w pływ ach przez stulecia pochodzących  z  islam u oraz z europejskiego  
judaizm u i kultury żydow skiej. D ziś, chrześcijańska kiedyś Europa, jest kontynentem  
pluralizm u kulturow ego, religijnego, ideo log icznego . C ale społeczności w yrosłe kiedyś na 
w artościach g łoszonych  przez chrystianizm  niestety obecnie nie przyznają się d o  chrześcijań­
sk iego  stylu życia, m yśli i nauki. Europa stała się „przestrzenią” obecności religii przybyłych  
w raz z  im igrantam i z krajów  o  dom inacji pozachrześcijańskich tradycji. T ak w ięc nie było  
przesadą, k iedy na G otland ii m ów iło  się o  m ultireligijnej kulturze Europy, o  duchow ych  
w artościach  tejże kultury, nie będącej jednakże jakim ś synkretycznym  tw orem  w ym ieszanych  
doktryn  czy sty lów  życia. T o zbliżenie d uchow ych  w artości obecnych  w  różnych religiach jest 
skuteczną drogą i sposobem  pok on yw an ia  przem ocy i niespraw iedliw ości. U padek  kom unis­
tycznego b loku  totalitarnego zn iew olenia  człow ieka w yzw oliło  szereg n ieoczekiw anych  
reakcji. P rzem oc zinstytucjonalizow ana, przem oc u praw om ocn iona jurysdycznym i preroga­
tyw am i, spow szedniała przem oc bez w yraźnych zew nętrznych oznak jej w łaściw ych w prow a­
dzała jak iś stan stabilności. W oln ość  osiągnięta  przez określone narody i państw a okazała  się 
niezm iernie trudnym  w yzw aniem  dla całych  w spóln ot państw ow ych, dla całego kontynentu. 
Szukanie m odeli d la  rodzącej się w  napięciach , konfliktach , n ieporozum ieniach  dem okracji 
jest trudnym  zadaniem : w  kształtow aniu  obrazu nowej Europy nie m oże zabraknąć inicjatyw  
i działań  podejm ow anych  przez różne religie. T ego byli w pełni św iadom i w szyscy uczestnicy  
gotland zk iego  spotkania . G ościn n ie przyjęci przez gotlandzk iego protestanckiego biskupa  
B jöm a F j ä r s t e d t a  w  byłej letniskow ej X IX  wiecznej rezydencji księżniczki Szwecji 
E ugenii w  m alow niczym  m iejscu Fridhem  (n ieopodal „ sto licy” w yspy -  V isby) nad sam ym  
m orzem , otoczen i żyw ą zielenią (sym bol życia) w szyscy stanow ili przez te kilka dni jedną  
rodzinę. Św iadczył o  tym  w spóln y  dach, pod  którym  przebywali tak różni (a przecież tacy 
sam i!) ludzie, nadto w spólny stó ł (znak jed ności, zgod y , porozum ienia), w ok ó ł k tórego do  
tego sam ego posiłku  zasiadali m uzułm anie, Ż ydzi, chrześcijanie, bahaiści. N ad e w szystko zaś 
najbardziej w ym ow ne było bycie razem  na m odlitw ie rozpoczynającej każdy pracow ity dzień, 
a w ypow iadanej przez poszczególnych  reprezentantów  religii. W  pierw szym  dniu m edytacje 
prow adzili buddyści i h induiści, w  drugim  dniu chrześcijanie, Żydzi i m uzułm anie, w trzecim  
zaś bahaiści oraz karaim ka. W zruszająca była m odlitw a na otw artym  publicznym  w ieczor­
nym  spotkan iu  uczestn ików  interreligijnego zgrom adzenia z  m ieszkańcam i V isby.

W  pierw szym  dniu E uropejskiego Z grom adzenia W C R P  w  dyskusji panelow ej wzięli 
udział reprezentanci byłej Jugosław ii. Ich podróż na G otlan d ię trwała kilka dni. Zm ęczeni, 
jakby „przeniesieni” z epicentrum  w ojny i n ienaw iści etnicznej i religijnej na spokojną  
szw edzką w yspę -  w yspę zgod y  w  tejże samej E uropie byli najw iększym i św iadkam i w ojny  
i pokoju . O pok on yw an iu  nacjonalizm u i regionalnych k onflik tów , a także z nierozerw alnie 
zw iązanym  z tym  problem em  m niejszości narodow ych m ów ili M ihail Μ  o  n t i 1 j o  z  gm iny  
żydow skiej w  Z agrzebiu, następnie im am  Sevko O m e r b a s i c ,  przyw ódca w spóln ot 
m uzułm ańskich  w  C horwacji i S łow enii, oraz ks. M a to  Z  ó  v  к i c, w ikariusz generalny  
rzym sko-katolickiej diecezji Sarajewo. Jeden z  jugosłow iań sk ich  prelegentów  zacytow ał 
w ypow iedź 5-letniej dziew czynki: „D la czeg o  w szyscy strzelają i biją się, a nie rozm awiają?” 
T ego sam ego dnia tem at P okonyw ania  ksenofobii i rasizm u: prob lem  « innego» poprzedzony  
zosta ł w ystąpien iem  Lisbet P a l m e ,  żon y  zam ord ow an ego  przed kilku  laty prem iera Szwecji 
O lafa Palm e. Pani Palm e m ów iła  o  dzieciach będących najokrutniej dotkniętym i ofiaram i



nienaw iści do „ ob cego” . P okonyw anie p rzem o cy  i niespraw iedliw ości w  Europie: m iędzyrelig ij-  
na w spółpraca ja k o  przeciw staw n ość religijnego fundam entalizm u  to  tytu ł rozw ażań biskupa  
G otlan d ii B. F j ä r s t e d t a .  W  następnych dniach m iały m iejsce prace w  zespołach  
tem atycznych (językow ych -  grupy angielskojęzyczne, n iem iecko i francuskojęzyczne), 
których sugestie i w n iosk i zosta ły  przedstaw ione na forum  podsum ow ującym  spotkan ie religii 
Europy. O brady, dyskusje, referaty na G otlan d ii o  „tu  i teraz” Europy ukierunkow ane były  
na sform ułow anie tez pod  rozw ażania VI Św iatow ego  Z grom adzenia W C R P , które odbędzie  
się w  1994 r. w e W łoszech. Przedstaw iciele w szystk ich  religii św iata zastanaw iać się będą nad  
sp osob am i i m etodam i pracy prom ującej pokój w  jednej ludzkiej rodzinie (the g loba l fa m ily ) . 
D rogą  ku temu będzie w ypracow anie m ultireligijnego etosu  dla jednej społeczności ludzkiej, 
etosu  opierającego się na w spólnej w szystk im  p odstaw ie god n ości oraz w artości życia  
ludzkiego. Z nam iennym  tem atem  przyszłorocznego zgrom adzenia będzie rów nież koncentra­
cja na osob ie  dziecka ja k o  nadziei jednej, w spólnej, niepodzielnej rodziny ludzkiej. N a  
zakończen ie gotlandzk iego zam yślenia nad pok ojem  w szyscy uczestnicy skierow ali p ism o  
(fax) d o  prezydenta Stanów  Z jednoczonych  B. C lintona z w yrazam i uznania dla decyzji 
w strzym ania program u strategicznej obrony, a także, z drugiej strony, z w yrazam i n iepokoju  
w  zw iązku z wizją w znow ienia  w  U S A  prób testujących nuklearną broń. B ardzo w ażnym  
polsk im  „akcentem ” na G otland ii było  podjęcie w stępnych ustaleń z w ładzam i W C R P  
d otyczących  zam iaru zorganizow ania w  byłym  obozie koncentracyjnym  na M ajdanku  
m iędzynarodow ej sesji na tem at szacunku człow ieka, god n ości ludzkiej, p okoju  w  jego  
różnych wym iarach. Sesja ta m a się odbyć jesien ią 1994 r. w  M uzeum  M artyrologii na 
M ajdanku, a w ezm ą w  niej udział w ybitni prom otorzy p okoju  na św iecie, w yznaw cy różnych  
religii z całego  św iata.
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